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No w is t D w o r u . — Z Petersburga . —  W dniu 21 
Lipca (2 Sierpnia), P. [sturiz-y-Montero, nowo zawie- 
rzytelniony w charakterze Posła Nadzwyczajnego i Mi­
nistra Pełnomocnego, Jej Królewskiej Katolickiej Mości 
przy Dworze C e s a r s k im , był przedstawiony NAJJA­
ŚNIEJSZEMU CESARZOWI, i m iał zaszczyt zło­
żyć JEGO CESARSKIEJ MOŚCI listy swoje wierzy­
telne.

Bezpośrednio potem P. Caballero, Pierwszy Sekre­
tarz Poselstwa Hiszpańskiego, i P. Diaz, Urzędnik te­
goż Poselstwa, mieli również zaszczyt być przedstawio­
nymi NAJJAŚNIEJSZEMU CESARZOWI.

NAJJAŚNIEJSZY CESARZ mianować raczył Kawa­
lerami Orderu Śgo S t a n is ł a w a  klassy Iszej, Kontr- 
A dm irałów: Guillois, Naczelnika Sztabu Głównego Ce- 
sarsko-Francuzkiego Ministra Marynarki; Mathieu, Dy­
rektora Francuzkiego Depot kart morskich; Tournier, 
Naczelnika Sztabu Prefekta Marynarki w Rochefort; Hr: 
Gourdon, Prefekta Marynarki w Cherbourg; zaś Kawa­
lerem Orderu Śgo S t a n is ł a w a  ki: Hej z gwiazdą, Jene­
rała Brygady Wojsk Francuzkich Thomas.

NAJJAŚNIEJSZY PAN, w skutku przedstawienia 
JO. Xięcia N a m ie s t n ik a  Królestwa, N a j m ił o ś c iw ie j  do­
zwolić raczył przebywającym za granicą wychodźcom 
P o lsk im : Romualdowi Korytkowskiemu, Mikołajowi 
Konstantynowiez, starozakonnemu Lewinowi Gruszka, 
Karolowi Falęckiemu, Alexandrowi Łempickiemu, Ada­
mowi Ciborowskiemu, Franciszkowi Xaweremu Nor­
widowi, Tomaszowi-Pawłowi Gorczyckiemu, staro­
zakonnemu Hermanowi/łase?!, i Leonowi Wenecyuszo- 
Wi Przysieckiemu, powrócić do Królestwa Polskiego, 
na zasadach N a jw t ż s z e g o  Ukazu zdnia 15go (27) Ma­
ja  r. z.

Przez N a jw y ż s z y  Rozkaz, w  Wydziale Wojskowym, 
* dnia 7 (19) Lipca, Jego Królewska Wysokość Xiążę 
Karot Bawarski, mianowany został Szefem Pułku Eli- 
Zabetgradzkiego Dragonów, który przybiera nazwę Puł­
ku Elizabetgradzkiego Dragonów Xięcia Karola Bawar- 
akiego.

Przez N a jw y ż s z y  Rozkaz, dymissjonowany Radca S ta ­
nu Pelrowski, przyjęty zostaje do służby w Zarządzie 
Jenerała Intendenta Armji Iszej, i mianowany Kommi- 
sjonerem Prowiantskim kl: Ylej.

Przez Rozkaz dzienny C e s a r s k i  w  Wydziale Służby 
Cywilnej, z dnia 4 (16) Lipca w Kissingen, Pomocnik 
Starszego Urzędnika Przybocznej JEGO CESARSKIEJ 
MOŚCI Kancellarji Sekrątarjatu Stanu Królestwa Pol­
skiego, Radca Dworu Żelechowski, za wysługę lat, 
Podwyższony zostaje do rangi Radcy Kollegjalnego, ze 
starszeństwem.

JO . Xiążę N a m ie s t n ik  Królestwa, mając sobie przez 
P* o. Naczelnika Wojennego Gubernji Płockiej donie- 
s*onem, że do przytłumienia pożaru w mieście P łocku 
^ n o cy  z d. 13(25) na 14 (26) Maja r. b. wynikłego, 
8 grożącego wielkiem niebezpieczeństwem całemu mia­

stu, gorliwością i poświęceniem przyczynił się najwię 
cej tamtejszy Obywatel, dymissjonowany Regestrator 
Kollegjalny Hincz, rozkazać raczył oświadczyć temuż 
Hinczowi, w imieniu Jego Xiążęcej Mości podzięko­
wanie.

Rada Administracyjna, na posiedzeniu z d. 16(28) Li­
pca r. b., zatwierdziła: Prezentę udzieloną przez W ła­
dzę Duchowną, Xiędzu Adamowi Łańcuckiemu, Ka­
nonikowi Honorowemu Kaliskiemu, Dziekanowi Deka­
natu Radziejowskiego i Proboszczowi Kościoła Para- 
fjalnego w Piotrkowie-Kujawskim, ns Kanonika Ka­
tedry Kujawsko-Kaliskiej w W łocławku; Prezentę u - 
dzieloną przez Władzę Duchowną Xiędzu Antoniemu 
Ojrzanowskiemu, Proboszczowi Kościoła w Opatówku 
i p. o. Dziekana Dekanatu Kaliskiego, na Kanonika Gre­
mialnego Kollegjaty Kaliskiej,— oraz Prezentę udzieloną 
przez właściwych Kollatorów Xiędzu Piotrowi Koby­
lińskiemu, Proboszczowi Parafji Dobrzeć, na Kanonika 
Prokuratora Kollegjaty Kaliskiej.

Z Petersburga. —  NAJJAŚNIEJSZA CESARZOWA 
ALEXANDRA FEDORÓWNA, przybyła w pożądanem 
zdrowiu do Peterhofu, dnia 23 Lipca (4 Sierpnia), o go­
dzinie 9tej po południu, w towarzystwie Jej Wysokości 
Xiężniczki C e c y l j i  Bodeńskiej, Najdostojniejszej Na­
rzeczonej J e g o  C e s a r s k ie j  W y s o k o ś c i  W ie l k ie ig o  X i ę -  
CIA MlCnAŁA M ik o ł a j e w ic z a .

Do Petersburga przybył Riza-Bey, Poseł Nadzwy­
czajny i Minister Pełnomocny Turecki.

JVV. Hr. de Limburg-Stirum , Szambelan i Adjutant 
N. Króla Niderlandzkiego, przyjechał z Hagi.

JW . Hr: Kazim: Starzeński, Marszałek Szlachty Gu­
bernji Augustowskiej, Kamerjunkier Dworu JEGO CE­
SARSKIEJ MOŚCI, przyjechał zPietkowa.

Dla wiadomości Czytelników naszych donosimy, iż 
chleb z piekarni Młyna Parowego na Solcu, sprzedaje 
się w Warszawie w następujących składach: przy ulicy 
Nowy-Świat Nr 1274/S i Nr 1303, Ordynackiej Nr 2874, 
Trębackiej Nr 638, Miodowej Nr 485, Piwnej Nr 105, 
Freta Nr 262, Bielańskiej Nr 596, Nowolipie Nr 2468, 
Orlej Nr 747, Chłodnej Nr 927c, Bagno Nr 1080, Kró­
lewskiej Nr 1066, Marszałkowskiej Nr 1379, Bugaj Nr 
2587, Bednarskiej Nr 2687, w Młynie Parowym Nr 
2913u, oraz na przedmieściu Pradze.

Donosimy z przyjemnością lubownikom muzyki, ze 
w tych dniach wyszedł nakładem Składu nót muzy­
cznych Karola Bernsteina, tyle ulubiony taniec Węgier­
ski, p. t. Csardas Gizella, skomponowany na fortepjan 
przez Farkas fliszka, Dyrektora kapeli Węgierskiej, i 
sprzedaje się we wszystkich składach nót w Warszawie 
i na prowincji, po kop: 15.

Pan Klonowski, Nauczyciel muzyki przy Seminarjum 
Poznańskiem, zajął się zbiorem śpiewów i melodji k o ­
ścielnych od najdawniejszych czasów, z uwagami histo- 
rycznemi, etymologicznemi i technicznemi, zamierzy­
wszy owoc tej pracy, ogłosić drukiem.

creu *
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W a rsza w sk i O ber-P olicm ajsłer .—  Palenie cygar i 
fajek na ulicach miasta, w ogrodach i w innych m iej­
scach publicznych, oddawna przepisami policyjnemi zo­
sta ło  zabroniouera, o czem publiczność niejednokrotnie 
przez pisma czasowe zawiadamianą była. Gdy od nieja­
kiego czasu bardzo wiele osób do zakazu tego nie stosu­
je  się, przeto W arszawski O ber-Policroajster widzi się 
w  obow iązku ostrzedz, że Policja Wykonawca otrzy­
m ała  polecenie, ażeby o dostrzeżonych osobach pa­
lących cygara, tak zwane papierosy lub  fajki na ulicach 
i w ogrodach, jakiem i s ą : Park Łazienkow ski, Ogród 
Belwederski, Botaniczny, Saski i K rasińskich, gdzie Pu­
bliczność dla przechadzki zgromadzać się zw ykła, dono­
siła, dla pociągnięcia niestosujących się do odpowiedzial­
ności. Każdy więc przekraczający ten zakaz, sam 3 0 -  

bie winę przypisać będzie m usiał, jeżeli z tego tytu­
łu  spotka go jaka nieprzyjem ność. —  Jenerał-M ajor, 
A niczkow.

Z a rzą d  W arszaw sk iego  Ober- P olicm ajstra , wezwał 
Franciszka-Józefa 2ch im ion H alter , Gwoździarza, jak  
rów nież dzieci jego, mianowicie synów : Maurycego, 
W andalipa, Mateusza i Józefa, oraz córkę Karolinę, aże­
by w celu poinform owania się o otwartym  spadku po 
stry ju  ich, jak najspieszniej zgłosili się do Zarządu Po­
licji, lub num er obecnego swego zamieszkania wska­
zali.

Z arządW arszaw sh iego O ber-Policm ajstra, wezwał 
P. Fortunatę Sierakow ską, Obywatelkę z Cesarstwa 
przybyłą; tudzież Barbarę C zapo, m ającą pozostawać 
•w służbie w jednym z dom ów przy ulicy Senatorskiej 
położonych, ażeby w w łasnych interesach jak najspie­
szniej zgłosiły  się do Zarządu Policji, lub num era obec­
nych swych zamieszkań wskazały.

W  Kaplicy u źródeł m ineralnych w Ciechocinku, nie 
by ło  żadnych dotąd organów. Miejscowy Kapelan, 
Xiądz R u tkow ski, przem ów ił w sprawie Domu BOŻE­
GO do zebranych na kurację gości, i w net zaproponowano 
nabycie upatrzonego przez X. Kapelana, m elofonu, jako 
najbardziej odpowiedniego rozm iarom  Kaplicy. Zajęła 
się zebraniem na ten cel składek J W. Piwnicka, przy 
czyn nem  w spółdziałaniu W. JX. R zew u skiego, Kano­
n ika Hono: Dyecezji Podlaskiej, i W. Liwskiego  z U krai­
ny. Melofon ten wartości oko ło  90  rubli sr:, do tej 
chwili już jest w Kaplicy, i g łos swój łączy z głosem  
Pobożnych ku większej chwale PRZEDW IECZNEGO. 
Oprócz tego. jako ofiarę dla tejże Kaplicy, bawiąca tam 
w  r. z. W. Helena Meleniewska, nadesła ła  haftow aną 
w łasną  ręką albę.

Zaledwie donieśliśmy o wyjściu Igo  tomu dzieł Shak- 
speara , w tłum aczeniu polskiem , zawierającego draroa- 
ta Hamlet oraz Romeo i  Julja, w raz z poglądem na te 
u tw ory, już m iłośnicy piśm iennictwa krajow ego, zaczęli 
się zgłaszać do tutejszych xięgarń, w celu nabycia tako ­
w ego. A gdy doszło do naszej wiadomości, jakoby 0 -  
trzym ali w niektórych xięgarniach odpowiedź, iż w ła­
ściciele tych xięgarń zupełnie o wyjściu tego dzieła nie 
wiedzą, i że takowe dopiero zapowiedziane nie zaś wy­
drukow ane zostało; donosimy przeto pow tórnie, iż tom 
Iszy wyszedł już tu  w W arszaw ie , w  drukarni P. S. 
O rgelbranda, zatem m usi się znajdować do nabycia, 
jeżeli nie u innych, to w jego  xięgarni przy ulicy Mio­
dow ej.

Z  S a lzb ru n .— P. Redaktorze! Z jaką skwapliwością 
gonim y tu za K ur je re m W  arszaw sh im , wtedy tylko m o­
żesz sobie to wyobrazić, jeżeli sam kiedyś znajdziesz się 
w naszem położeniu, a my w twojem wzajemnie: to jesl 
jeżeli pić będziesz wody Salzbrunskie, a my w miejsce 
twoje przebiegając wszersz i wzdłuż, ukochaną naszą 
W arszawę, albo zbierając listy z kraju , tworzyć będzie­
my za siebie i dla ciebie, kolum ny K ur je r a  tego najw ię­
kszego Przyjaciela naszego i towarzysza naszych zagra- ' 
nicznych podróży. D opełnij że go więc wiadomością 
z stron  naszych, że pomiędzy innemi zabawami w Salz­
b run . szykujemy tu także koncert am atorski na dochód 
Katolickiej Kaplicy; a dopełnij tem bardziej, skoro  w kon ­
cercie tym przyjmie czynny udział i wasza W arszawian­
ka jedna z pierwszych uwas pjanistek, Panna Zofja Mai- 
homme. U talentow ana ta dziewica nie raz pierwszy przy­
kłada drobne swoje paluszki do zimnych klawiszów, aby 
potęgą swego talentu wydobyć z nich grosz, a częściej 
i złoto na o łtarz ludzkości. Cześć jej zatem, jak i wszy­
stkim  którzy w tym samym celu, pójdą za jej p rzy k ła ­
dem, a do rzędu których liczymy także i europejskiej 
sław y skrzypka, a Polskiej ziemi dziecię, Pana Henryka 
W ieniaw skiego. D ał on tu już koncert i przyjęty b y ł 
jak  zawsze i wszędzie z zapałem . Spodziewamy się tu 
wszyscy twoi Przyjaciele, a goście Salzbruńscy, że nie 
odmówisz nam zamieszczenia tych kilku słów  w K ur j e ­
r ze ,  chociażby tylko dla tego, abyś kiedyś, gdy cię losy, 
albo Doktorowie, (co nie daj ci BOŻE), rzucą w te 
strony i do tych źródeł, wtedy usłyszawszy dzwonek ka- 
pliczny, wzywający na Ofiarę Ś tą, lub n a  ANIOŁ P aŃSKI, 
m ógł sobie powiedzieć: »i ja  się przyczyniłem  do 
tego dzieła czyniąc zadosyć życzeniom mych Przyjaciół, 
w chwili,, gdy zamyślali o tej skrom nej Kaplicy.)) Przyjm  
od w szystkich tymczasowych Salzbruńczyków  (w obu 
rodzajach) uścisk Przyjacielski.”  ***

Xięgarnia i skład nót muzycznych R . Friedleina, 
przy ulicy S en atorsk ie j, N° 460, o trzym ała świeżo wy­
dany w Lipsku  zeszyt Ś piew ów , kompozycji Juljana 
Fontana, zawierający: S m utną rzekę , P rzy p a d e k , W y­
ja z d ,  piosnki S ielskie  Stefana W il  w ic kie go; Zakocha­
na, dum ka Bogdana Z aleskiego; k tóre śą  do nabycia 
we wszystkich magazynach muzycznych tutejszych i na 
prow incji, po cenie kop: 6 7 % -

Z łożono w Redakcji Kur je ra  od W. C. rs. 1 na św ia­
tło  przed figurą Śgo F e l is a  przed Kościołem XX. Ka­
pucynów, na intencję m ałej J a d zi.—  Od J. S. kop: 30 
na św iatło przed statuą MATKI BOZKIEJ przed Kościo­
łem  XX. Reformatów.

Prószeni jesteśm y o zawiadomienie wszystkich podró­
żujących statkam i parowem i na W iśle, aby w przypadku 
podania im przesadzonych w edług ich m niem ania ra­
chunków  za śniadania, obiady lub wszelkiego rodzaju 
przśkąsbi na tych paropływ ach, zechcieli udawać się o 
to do właściwych kontrolerów  statków , którzy im bez­
zwłocznie wymierzą sprawiedliwość. Często bowieiu 
pomiędzy tisługującem i garsonam i, w kradają się nadu­
życia, którym  inaczej przeszkodzić nie m ożna jak tylko 
za podaniem tego do wiadomości kontro lera, lub utrzy­
m ującego restanrcję na paropływ ie.

W  Łowiczu na Starym -R ynku, w urządzonej na t°  
szopie, pokazuje na teraz sztuki czarnoxięzkie P . Met*" 
tze l, a przy tychże przezrocza.



Dr Kalinka z  Częstochowy, odwiedził w r. b. wody 
Ciechocińskie.
_ Ulica Marszałkowska, od strony ulicy Królewskiej, 

niezbyt dawno wyprostowana, a tym sposobem roz­
szerzona, obecnie przez wybrukowanie uregulowaną 
zostaje.

S. p. Karol Gróll, o którego skonie w naszem mieście, 
w końcu zeszłego miesiąca donieśliśmy, był synem 
znanego Właściciela słynnej w swoim czasie uprzywi- 
Ijowanej Drukarni w Warszawie.

Z przyjemnością dowiadujemy się z korrespondeqcji 
pisanej z Odessy do Kroniki, że P. Zenon Brzozowski, 
jeden z właścicieli ziemskich, odkrywszy w młodym 
z dóbr jego chłopczynie talent malarski, wykształciwszy 
takowy przy pomocy Artysty P. Chojnackiego, wysłał 
go następnie własnym kosztem do Włoch. Piękny ten 
przykład szanownego dziedzica, jakże godnym jest do 
naśladowania. Ileż to bowiem talentów wszelkiego ro­
dzaju, jakie natura z taką szczodrotą pomiędzy ten ludek 
B o ż y  rozrzuca, ginie i marnieje przez brak zapoznania 
a następnie ich rozwinięcia.

Złożono w Redakcji Kur jera  od X . kop: 60, na sta­
t u ę  Sgo J ó z e f a ,  w  niszach Kościoła Śgo K a r o l a  Boro- 
meusza  przy ulicy Chłodnej, i kop: 30 na światło przed 
statuą MATKI BOZK1EJ przed Kościołem XX. Refor­
matów .—  Od M. K. rs. 3 na urządzeoie konduktora nad 
Kościołem Częstochowskim .—  Od M. K. rs. 1 dla wdo- 
* y  H. —  Od W aler ii i Bronisławy L. kop: 25, na po­
wyższe światło u XX. Reformatów.

P riy  ujeżdżalni Ogrodu Saskiego, czynione są przy­
gotowania do odnowienia tejże. Piękny ten budynek jest 
dziełem zawcześnie zmarłego dla sztuki i świata, nieod­
żałowanej pamięci wielce zasłużonego Budowniczego 
Gołońskiego.

Xięgarnia M. Fruhlinga przy rogu ulicy Żabiej i Sena­
torskiej, w domu JW. Hr; Zamoyskiego, poleca się sza­
cownej Publiczności znacznym zbiqrem wszelkich xią- 
*ek szkolnych, oraz atlasów, kart jeograficznych i glo­
busów. Sprzedąje takowe po bardzo przystępnej cenie. 
Tamże jest do nabycia Nowa Taryfa Celna.

(A. n.) Oświadczam moją prawdziwą wdzięczność 
Pauu^.jtauw iadom ienie przez Kur jera ,o  traktjerni pod, 
Papugą, utrzymywanej przez Panią Świeściakowską, 
y  domu XX. Augustjanów przy ulicy Piwnej pod Nr 
* U , gdyż i ja będąc żonatym i mając kilka osób familji, 
powodowany dobrą radą, teraz rzeczywiście, doznaję 
^ięlkiej wygody, z gotowych obiadów Pani S  wieścią- 
Rawskiej, płacąc za obiad z pięciu potraw składający się 
' zup wybornych, codzień innych, i legumin to samo, 
yjko kop: I77z< a miesięcznie kop: 15. Kilkoma takie- 

F*1 obiadami rozumie się co do świeżości i według ka- 
podzicunego przepisu, przy domowej herbacie, aż nad- 
“ zaspokajają się żołądki całej naszej czeladki, ztąd 
Prawdzie doszedłem oprócz awantażu, jeszcze tej do- 

"°rtftQŚci, że nie mam już w domu ambarasu, anj też ra­
n k ó w  nie potrzebuję od kucharki.—  S.

^  Wzywa się niniejszem, Antoninę Falkiewicz, Córkę 
^  Kedykta, aby się u podpisanego niezwłocznie w Ple- 
o ^ k  stawiła, końcem odebrania przypadającej na jej 
i.obC części majątku po ś. p. X. Dziek: Makarym Fal- 
l*y>tciu W Żegocinie—  Pleszew, wVV.X. Poznań- 
ten*, X. Basiński Prodziekan.

Z okazji wznowionej w Teatrze Rozmaitości w dniu 
2gim b. m., Komedji p. n. Rano i Wieczór, nadmienia­
my, iż dawniej role w tejże Komedji przedstawiali: Pan 
Szymanowski, dziś Emeryt, oraz zmarli: Majewski i 
Lidemanowna, i t. d.

Komedja Korzeniowskiego, obecnie wznowiona: Ż y ­
dzi, graną była po raz pierwszy w Teatrze Wielkim dnia 
15go Czerwca 1844 r. Główniejsze role wówczas przed­
stawiali : Panią Szenionowę, Pani Halpert; Komornika, 
Pan Jasiński; Arona, Pan Żółkowski; oraz PP,.: Ko­
morowski i Majewski; Panie: Kurcjuszowa, Śliw iń­
ska  i t. d.

(Art: nad:J. Dnia 14go z. m., w majętności Wace pod 
Wilnem, po wieloletniej artrytycznej chorobie, opatrzyw­
szy się z najprzykładniejszą gorliwością na drogę wie­
czności SS. SAKRAMENTAMI, zakończyła doczesną 
pielgrzymkę, usypiając w PANU snem sprawiedliwych, 
Anna z Hr: Zabiełłów Hrabina Tyszkiewiczowa, Wdo­
wa po Marszałku Oszmiańskim. Skon ten najlepszej 
Matki i Pani, opłakują tonąc we łzach boleści, nietylko 
najczulejjąkochający trzej pozostali i przy śmierci obec­
ni Synowie: Michał, Jan i Józef Hr: Tyszkiewiczowie, 
nietylko Krewni i domownicy, słudzy i włościanie, ale 
tysiące biednych, nędzarzy, wdów i sierot nieszczęśli­
wych, dla których Ona, rzec można, była uosobioną 
opatrznością niebieską na ziemi. Nim zdolniejsze od 
mego pióro, zechce skreślić Jej godny uwielbienia i na­
śladowania życiorys, jako Córki, Żony, Matki, Pani, 
słowem, jako bojącej się BOGA Niewiasty, którą Pi­
smo Święte pochwałami obsypuje, ośmieliłem się to 
króciuchne oznajmienie podać do wiadomości wszyst­
kich Nieboszczki Znajomych, prosząc najpokorniej o 
zaniesienie do PANA ŻASTĘPÓW pobożnych westch­
nień za Jej duszę.— F., jeden z liczby obowiązanych 
sług ś. p. Hrabiny.

W dniu lym  Sierpnia r. b., po krótkiej i ciężkiej s ła ­
bości, zakończyła życie ś..p. Zofja Zaleska, Małżonka 
Zawiadowcy Stacji Drogi Żelaznej Ząbkowice. Skon jej 
przedwczesny, bo w wieku lat 25, nadspodziewanie na­
stąpiony, wyrył w sercu Męża głęboką boleść, i okrył 
kirem żałoby wszystkich Przyjaciół i Znajomych. Tak 
niestety! nieubłagana śmierć zadała tu cios okropny, i 
największe wysilenia Lekarzy stały się udaremnionemu 
Zwłoki ś. p. Zofji złożone zostały w dniu 3cim b. m. na 
smętarzu Parafjalnym we wsi Gołonogu. Spokój Jej 
dusęy. — N..........

Dnia 30go z. m., um arła w 1 Itym roku życia, Helena, 
Córka Komissarza Leśnego przy Kommissji Rządowej 
Skarbu, Marcina Kamińskiego i Ludwiki z Libisze- 
wskich. Smutny orszak pogrzebowy, odprowadził ciało 
ze wsi górniczej Parszewa, na smętarz parafjalny w m ie­
ście Wąchocku, dzieląc współczucie żalu, jakim  "dotknię­
ci zostali niepocieszeni Rodzice.

Jan Fiedorowicz, Pułkownik b. Wojsk Polskich, Ka­
waler Krzyża Wojskowego Polskiego, przeżywszy la t 
75, w dniu 14tym b. m. przeniósł się do wieczności. 
Osierocony Syn i Familja, zapraszają dawnych Kolegów 
i Przyjaciół, na exportację zwłok, jutro, o godz: 5tej po 
południu, z Kościoła XX. Bernardynów, na smętarz Po­
wązkowski odbyć się mającą; oraz na żałobne Nabo­
żeństwo w tymże Kościele, pojutrze, to jest we W torek, 
o godzinie 1 Itej z rana.
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Oncgdaj liczne grono Rodziny i Przyjaciół, odprowa­
dziło na spoczynek zwłoki ś. p. Cecylji z Le Brunów 
Wernerowej, zmarłej zbyt wcześnie dla kochającego ją  
Męża oraz Ojca i całego rodzinnego koła, niemniej tych 
wszystkich, którzy ją  znali. Z lat 25 Jej pięknego 
żywota, znaczną część przeboleć musiała, a jednak 
wszystkie dolegliwości znosiła z Chrześcjańskiem pod­
daniem się woli BOGA. Zgasła jak kwiat podcięty kosą 
śmierci, i osierociła równie swą małoletnią Córeczkę, 
jak całe koło rodzinne, pozostawiając nam przykład m i­
łości, cierpień i rezygnacji!

Kacper Lisowski, Emeryt, opatrzony Sb. bAKKA- 
MENTAMI, w 73m roku życia, rozstał się z tym świa­
tem. Pozostała Wdowa, zaprasza Krewnych i Przyjaciół, 
na exportację zwłok, dziś o godzinie 5tej po południu,
% Kościoła po-Paulińskiego, na smętarz Powązkowski
odbyć się mającą. f , . ,  .

Jutro, jako w drugą rocznicę śmierci s. p. Jozeta- 
LtopoMaWojciechoicskiego, b. Pisarza Trybunału Cy­
wilnego Warszawskiego, odbędzie się w Kościele XX. 
Reformatów  o godzinie w pół do lOtej z rana, za spo­
kój duszy Jego, żałobne Nabożeństwo; na które, po­
została Wdowa wraz z Dziećmi, Krewnych, Przyjaciół i 
Znajomych, zaprasza.

Doszła nas wiadomość o skonie w Radomiu w z. m. 
Lipcu, ś. p. Józefa Węss, Sekretarza Kolegjalnego, Re­
wizora Skarbowego przy Rządzie Gubernialnym tam- 
tejszem, ozdobionego Znakiem nieskazitelnej służby

M Z ^Utfdomia. —  W Kościele tutejszym XX. Bernardy­
nów, Prowincjał tego Zgromadzenia, Ik.Pijus Jurkowski, 
odprawił żałobne Nabożeństwo dnia 31 Lipca r. b., na 
które smutne doniesienie w Kur je r  ze Nr 180 r. b. zje­
dnoczyło Przyjaciół ś. p. Teodory z Jasieńskich, Zo­
ny Mecenasa Ludwika Zaleskiego, i ci z żalem za­
nosili swe m odły o wieczny spokój Jej duszy, któ­
ra szlachetnem.i serca przymiotami znała swe powo­
łanie, i jako Żona i Matka godnie im odpowiedzia­
ła . —  M. B.

(A .n.) Dnia 25 Lipca r. b., zeszła z tego świata, prze­
żywszy lat 84, ś. p. z Wesołowskich Barwińska, w Łę­
kawicy Powiecie Stanisławowskim, w domu Córki swo­
jej z Barwińskich Kuczykowej. Ta to nieporównana 
Córka z poświęceniem bez granic, nad możność i siły, 
i  uległością i czcią, jakie dawne Córy naszej ziemi nio­
sły dla Rodziców, osładzała każdą chwilę gasnącego i 
bolesnego życia tej szanownej Matrony, która niegdyś 
rzadką urodą, oraz przymiotami serca i rozumu, ró­
wnie jak znaczeniem i majątkiem słynęła. Dziś dla tej 
stroskanej Córki, zostaje za jedyną pociechę, w spół­
czucie i szacunek ogólny wszystkich co ją  znają, orsz 
starania poczciwego i przywiązanego Syna, bo BOG 
sprawiedliwy, prawie zawsze dozwala przywiązanym 
dzieciom, znaleźć te same uczucia w sercach swoich
następców.—  J-

Próby ze żniwiarką nie ustają, lecz rzecz szczególna, 
iż jednego dnia idą bardzo dobrze, drugiego znów mniej 
pomyślnie. Widać, że wiele tu zależy od rodzaju gruntu, 
zwłaszcza jego równości, i zboża, które im gęstsze i wię­
cej położone, tem trudniejsze dla żniwiarki przedstawia 
zadanie. Dobrze jednak czynią, że prób tych nie wstrzy­
mują. W takim bowiem wypadku, tylko doświadczenie

może poprowadzić i wskazać drogę, jakiej w budowie 
tej machiny trzymać się należy.

Cyklorama przedstawiająca widoki z wojny Krymskiej, 
m iała w tych czasach szczęście być zwiedzoną przez JO. 
Xięcia Gorczakowa, Namiestnika Królestwa. Widoki te 
wkrótce zamienione zostaną na inne, lecz z powodu li- 
czoego grona ciekawych osób, właściciel cykloramy 
przedłuży je od dnia dzisiejszego do przyszłej Niedzieli, 
w której nastąpi przemiana tych scen na inne obrazy. 
Obok tego, właściciel pragnąc ułatwić możność oglą­
dania tych szczegółów przez młodzież naukowych zakła­
dów, ustanowił dla nich wejście po połowie ceny, a dla 
mających nadzór nad niemi i wprowadzających ich na cy- 
kloramę, toż wejście naznaczył bezpłatnie.

Wczoraj w Rodzinie W. Alfonsa KropiumickiegoWnA- 
cy Budowniczego i Izabelli Miecznikowskich, przy ulicy 
Granicznej, obchodzono uroczystość zaślubin n ajstarszej 
córki Jadwigi, i  W. Ludwikiem Żychlińskim  Budowni­
czym. Obrzęd ślubny odbył się o godz: le j , a po dopełnie­
niu onego, orszak weselny zebrał się w domu Panny Mło­
dej, gdzie rozpoczęto zabawę z tańcami, przy odgłosie do­
branej muzyki braci Ejbel. Bawiono się wy bornie ze zna­
ną gościnnością tego domu; po północy dano wystawną 
wieczerzę, po której znowu wznowiono zabawę.^ Obecny 
tej zabawie b. Dyrektor opery Dobrzyński, u łożył z a r­
tystami tamże znajdującemi się na głosy staropolską 
pieśń o Chmielu, i tę wykonano w salonie. Nad ranem  
grono biesiadników, powtórnie okrążyło zastawne stoły; 
ubiegła ta chwila uroczysta, ale pozostała pamięć go­
ścinności i serdecznego  przyjęcia , jak iem i się dom Rad- 
costwa Kropiwnickich oddawna odznacza.

Nr 20 Ruchu muzycznego, wyszedł z druku i zawie­
ra :  Sprawozdanie z opery Żydówka; Korrespondencję 
z Poznania, gdzie wzmiankują zaszczytnie o mistrzu 
skrzypcowym polskim P. Henryku W iaaiflwiśiiii,' ta­
kąż korrespondencję z Jena; i dalszy ciąg sprawozdania
0 instrumentach muzycznych przedstawionych na wy­
stawie przemysłowej.

W dniu 19 (31) Sierpnia r. b ., o godz: l i te j  z rana, 
odbywać się będzie obrzęd exekucji wyroku, przez wy­
stawienie pod pręgierzem na placu Muranowskim, Fry­
deryka Rozenberg, lat 19, E w an g elik a , służącego z wsi 
Kompina, za podpalenie, na pozbawienie wszelkich praw
1 zesłanie do robót ciężkich w twierdzach przez lat 5 i 
miesięcy 4 , a z mocy Najw yższego Manifestu na lat 2  
i miesięcy 8 takichże robót, wyrokiem Sądu Kryminal­
nego Gubernji Warszawskiej już uprawomocnionym, 
skazanego*

Od przybyłych z Buska dowiadujemy się, że liczba 
osób bawiących tamże, która do połowy Lipca była nie 
wielką, wzrosła nagle do 500. Składa ją 3 4 0  łamilji, 
a raczej oddzielnych gospodarstw domowych. Kilku­
nastu Lekarzy z okolic i odleglejszych miejsc bawiło 
tamże czasowo. Towarzystwo Dramatyczne pod zarzą­
dem P. Ratajewicza, z Kielc przybyłe, zaczęło dawać 
przedstawienia.

Piszą do Gazety Odesskiej, że ruch handlowy w l.u - 
bernji Mińskiej podniósł się znakomicie od czasu otwar­
cia żeglugi parowej na Dnieprze i Prypeći. Zamierzono 
urządzić stałą żeglugę parową na Niemnie.

Jutro w Dolinie Szwajcarskiej, muzykalna zabawa? 
pod dyrekcją P. Bilse iLigntcy.



Jutro  w Arkadji, F. Miska Farkasz gra po-raz osta­
tni, na dochód funduszu przeznaczonego na budowę or­
ganów w Kościele Mokotowskim. Kto tylko z,radością 
spogląda na przyozdabianie Przybytków PAŃSKICH, 
ten be*wątpienia nie opuści tej sposobności, aby nie do- 
rzucić swego datku na cel tak szlachetny. Program m u­
zyki i wyborowy i zajmujący;zaś przywiązane do tego ro­
dzaju przedstawień czynności, zechcą zapewne przyjąć 
na siebie PP. Członkowie Komitetu budowy pomienio- 
nego Kościoła.

Onegdaj, w Teatrze Rozmaitości, przywołani zostali: 
po Kom: Kominiarz, P P .: Żółkowski i Piasecki po 4ry- 
kroć; po Rom: Chłopiec Okrętowy: Panna Gąsowtcz i 
Pan Królikowski po 6-kroć, oraz Pan Karasiński 2- 
kroć.— Wczoraj wTeatrze Wielkim, po Operze Foljeukt, 
Panna Berini 6-kroć, PP. Butli 4-kroć, Mazzi 5-kroć 
i Wodiczko 3-kroć.

Dziś w Kaskadzie, P. Kruszewski z kompaują, grac 
będzie. Przytem dostać będzie można przy rychłej usłu­
dze, wszelkich potraw i napojów.

A n g l j a . Londyn, lOgo Sierpnia. —  Jenerał-M ajor 
Sir Hugh Rose, dowodzić będzie dywizją, a Pułkownik 
Percy Herbert, brygadą wojsk do Indji wysłanych. Je­
nerał Rose był przez długi czas Konsulem Jeneralnym 
w Syrji, a następnie, podczas nieobecności Lorda S tra t­
ford, sprawującym interessa Angielskie w Konstanty­
nopolu. — Dziś Pan Bright został obrany bez oppo- 
zycji deputowanym w Birmingham. Dwaj jego spółza- 
wodnicy cofnęli się. — Na dzisiejszem posiedzeniu Izby 
Niższej, Lord J. Russel złożył sprawozdanie Komissji, 
która miała roztrząsnąć kwestję przysięgi. Sprawozda­
nie to oświadcza się za odrzuceniem reklamacji P. Rot- 
szyld . Lord J. Russel cofnął następnie bil, przedsta­
wiony przezeń w tej samej sprawie. (St: A.).

Londyn, l ig o  Sierpnia . — Cesarz Napoleon z Mał­
żonką opuścił wczoraj o l 1/* w południe Osborne, i 
przeprowadzony był przez Królowę, Jej Małżonka i Xię- 
cia Alfreda, do miejsca wylądowania, dokąd także w je­
dnym powozie udali się Lordowie Palmerston i Claren­
don, oraz Hrabiowie Walewski i Persigny. O 2ej, do­
stojne Osoby udały się na yacht Reine Hortense, a po 
kwadransie, Królowa z rodziną przesiadła się na swój 
yacht Fairy; i w towarzystwie około 100 yachtów pry ­
watnych, przeprowadziła część drogi odpływającą eska­
drę Cesarską, salutowaną z Osborne, Spilhead, Ports­
mouth, i t. d.— Okręty zakładające telegraf trans-atlan- 
tycki, odległe są już o 300 mil od Valentia. Zakładanie 
idzie pomyślnie. (St: Anz:).

L o n d y n , 12go Sierpnia rano, (wiad: tele:).—  Na tylko 
co ukończonem posiedzeniu Izby Niższej, Palmerston  
•nterpellowany przez Flsraelego  w przedmiocie Xięztw 
Naddunajskich, oświadczył, że sprawa ta załatwioną zo­
stała podczas pobytu Cesarza Napoleona. Ponieważ przy 
Wyborach rzeczywiście zaszły nieporządki, przeto An­
glja zażąda także ich unieważnienia, a Austrja zapewne 
toż samo uczyni. Porta wtedy ustąpi, i spór zapewne 
w ten sposób załatwiony będzie. Na uwagę D'lsraelego, 
że Lord Palmerston zmuszony był zaniechać swej do­
tychczasowej polityki, tenże nic nie odpowiedział.— 
(St; Anz:).

A z j a . Bombay,i i  Lipca. (Wiad: tejegr:) — Delhi me 
zostało zdobyte do dnia 27 Czerwca, powstańcy jednak 
zewnątrz miasta znajdujący się, zostali odparci. —- Je­
nerał Courtland pobił powstańców w dwóch spotka­
niach, pod Janse i Hissar, a Jenerał Woodburn pod Au- 
rungabad. Nowe bunty wojsk wybuchnęły w Marada- 
bad, Fizabad, Banday i Indore. -  Z Hong-Kong 29 
Czerwca donoszą o przybyciu lam Jenerała Ashbum
ham. (St: Anz:). ^  . .

F r a n c ja . Paryż, iO Sierp:.— Rząd Francuzki zamie­
rza pomnożyć liczbę swych korwet szrubowych doOciu. 
Obecnie posiada ich siedm. — Na tegorocznej wystawie 
sztuk pięknych, między innymi, trzech niemieckich ma­
larzy zyskało medale.— 12go b. m. wydany zostanie 
w Paryżu 16ty tom, Historji Konsulatu i Cesarstwa 
przez Thiersa, wraz z atlasem planów i mapp do kam 
panji 1813 r .— 23go Sierpnia ma być otwarty kanał 
z Caen do morza.— Jutro spodziewaną jest w Marsylji 
poczta Indyjska.— Gazette du Midi donosi, że w Tunis 
ogłoszono tanzimat, a zatem i swobodę wyznań. Ro­
dzina ukaranego tam śm iercią żyda, otrzymała wyna­
grodzenie. (St: Anz:). , . c .

P. Thoucenel ma otrzymać, z okoliczności 15gobier- 
pnia, wyższą klassę Orderu Legji honorowej.— Tibaldi, 
jeden z głównych spiskowych, odw ołał się do wyroku 
nań wydanego, do Sądu Kassacyjnego. Dwaj inni ze 
skazanych nie poszli za jego przykładem. — Kardy nał 
Arcy-Biskup Paryża,ma wkrótce po uroczystościach 15go 
Sierpnia, zostać mianowanymWielkim Jałmużnikiem.- 
Nuncjusz P a p ie z k i  opuścił Paryż. Słychać, że już wię­
cej nie wróci, gdyż rząd Francuzki, widząc w nim zbyt­
niego stronnika ultramontanizmu, pragnie aby był zastą­
piony przez innego Prałata. (Ind: Bel:).

Paryż, 12go Sierpnia rano, (wia: teł:). —  Cesarz i 
Cesarzowa przybyli do St: Cloud. — Dzisiejszy Consti- 
lutionel oświadcza, że nieporozumienia wsprąwie M oł­
dawskiej weszły na drogę pojednawczą. Apglja zgodzi­
ła  się na zdsnie większości Mocarstw mających udział 
w konferencji. Wybory podług nowych list, m ają nastą­
pić. Wczoraj, we W torek, Posłowie pomienionych wyżej
Mocarstw nie opuścili jeszcze Konstantynopola. (St: Anz:).

P r u s y .  W ro c ła w , 13 Sierpnia. —  Wczoraj po po­
łudniu wybuchnął pożar w mieście Bojanowie^ Do dziś 
rano spłonęło 350 domów, i około 2,000 ludzi zostało 
bez schronienia. Dworzec kolei żelaznej zdołano oca­
lić. (St: Anz:).

T u r c j a . — Porta przesłała swym reprezentantom przy 
czterech mocarstwach, które przerwały z nią stosunki 
dyplomatyczne, rozkaz pozostania na swych stanowi­
skach, jeśli im nie zostaną nadesłane ich pasporta.—
(St: Anz:). . ,

W ł o c iiy . Genua, 10 Sierpnia.— W tutejszych galer 
rach wykryto nowy spisek. Więźniowie mieli zamia- 
pozabijać stróżów więziennych i zbiedz. Jeden z wię­
źniów wykonywał napad morderczy na 2cb oficerów.— 
Dwaj więźniowie zostali ukarani śmiercią. (St: Anz:).

S Z A R A D A .
Drugiem  zwykle się pytasz, zaś pierw szy  i trzeci 
Jest w szystek  co da radę i mnie i W aszeci.
Lecz wtenczas ty lk o  w łodziach wzbudza uw ielbienie,
Gdy obok sw ej nauki ma także sun.ieoie.

(Z eszła  Szarada K aryka tury ).
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R o z m a it o ś c i. —  Louis van Beethoven, przyszedł na 
świąt w Bonn 1770 r. Ojciec jepo należał jako tenor do 
kapelli Elektora M axym iljana-F ryderyk.a , brata Cesa­
rza Józefa. Jak M ozart tak i Beethoven, wcześnie bar- 
dzp, bo już w siódmym roku życia począł się uczyć m u­
zyki. Przyszły twórca nieśmiertelnych dziewięciu sym- 
Ipnji, pierwiastkowe od ojca nauki pobierał, następnie 
od Pfeiffra, Nadwornego Oboisty. Van d e r  E der  wtaje­
mniczał go w grę na organach, lecz niewiadomo kto li­
czył Ludw ika  na fortepjanie, Da którym, jak wiadomo, 
był jednym z naibieglejszych mistrzów. Mając lat pię­
tnaście, mianowany został Nądwprnym Elektora Organi­
stą. Przybywszy w 1792 roku' do W iednia, uczył się 
kompozycji od H aydena, lecz Schenk, twórca opery ko­
micznej podtytułąm: D orf-B arb ier, używającej naten­
czas wiele bardzo powodzenia, gdy razu jednego prze­
glądał kajet z ćwiczeniami młodego Beethovena, spo­
strzegł w nim kilka błędów, których Hayden  wcale nie 
poprawił. Natychmiast w upiyśle ucznia powstało po­
dejrzenie, krzywdzące charakter tego wielkiego kompo­
zytora, a korzystając z wyjazdu Haydena  do A n g lji, o- 
brał sobie za nauczyciela sławnego kontrapunkcistę 
A bbrech tsbergera. Xiążę Lichnowe/U  uderzony wielkie- 
mi zdolnościami Beethovena, wziął go pod swoją opie­
kę, i wpływem  jakiego używał w wyższem towarzystwie 
stolicy Państwa A u strjack iego , znacznie przyczynił się 
do rozgłosu tego genjalnych zdolgości kompozytora. 
Beethoven  większą część życia spędzał pomiędzy arysto­
kracją Wiedeńską, należał do wszystkich jej zabaw, cho- 
ciąż rzpęz nadzwyczajna, nie m ógł nigdy nauczyć się 
tajnczyc w takt m uzyce.—  Zjawił się w okolicy Kremo- 
nHt nowy bandyta. Jest nim S tp in ghin i, człowiek nawet 
ukształcony, bo uczęszczał niegdyś na Uniwersytet w P a ­
le ji . Ma,lat jl5 . Banda jego składa się z 40 Judzi dobrze 
uzbrojonych i Zorganizowanych. Niedawno napadł na 
dy iżans F rgnchetti, a często na całe wsie kontrybucje 
nakłada. Podróżni jednak chwalą jego uprzejmość. Da­
rnie, która na wido)t teJ bandy zemdlała, sam ofiarował 
fląkon orzeźwiający, a mężczyzn zvzykle częstuję wy- 
bornemi sygarami.

PRZYJECHALI do WARSZAWY.
Bukowiecki Wład: Oby: z Kałnżyna nr 613; Ciechnmski W ikt: 

Ob: z Strzyżów nr 494; Chrzanowski Paw : Oby: z Dzierzązny nr 
625; X. Jarnuszkiew icz Ign: P ra łat z Kłobucka nr 625; Narbut 
Bened: Ob: z Kupiśk ni- 613; Puchała Zdzisfaw Ob: z Kosowa nr 
47f>.—  Bentkowski I.eon Oby: z M ikofajewkanr 584; Berent Łuk: 
Ob: z Kołaciua nr 414; Dunin W alenty Oby: z Lublina nr 585; Ło- 
skowski Fe): Ob: z Kęszyc nr 625; Śliwłuski P io tr Oby: z Kutna nr 
601; Staden W ikt: Bad: Hono: z Petersburga nr 625.

Leon
Pów : do Ostrołęki, i Kazi: Ob: do Szwarocina.—  Czacki Fel: Oby: 
do Gub: W ołyńskiej; Malczewski Fran: Oby: do Radomia; W isło­
cki Alc.ii: Ob: do Gub: Grodzieńskiej.

P rzy jec h a li koleją że lazną  : Bugajski Marceli Dr z Krakowa nr 
625; Baron Meyendorf Rad: llopo:, Urzęd: Kancel: Dyplom:, z W ie- 
duia; Hr. Orłow-Denisow Piotr Podpułko: z Paryża nr 613; Panek 
TereVsa Ob: z Krakowa nr 156o.-— Cordes Chrystiau fabr: cukru 
ze Szczecina nr 603; X. Celarski Ferd: Dziekan z Krakowa nr 603; 
Krysiński Zyg: Adwokat z Paryża nr 489; Nepili Józ: Naucz: Muzy: 
z Paryża nr 601; Rawicz Alex: Bankier z Drezna nr 739; Stummer 
W ikt: Doktór z Krakowa nr 797.

W yjech a li koleją że lazną  ' Jundzilł Jan Rad: Hono: do Paryża; 
Xżę MesZczerski Jan Marsz: Szlachty, i Puzyna Ale: Xżę do Paryża. 
—  Ast Jan fabry: fortepianów do Prus: X. Pociej Jao P rałat Kapi­
tu ły  Katedral: Chełmskiej, do Karlsbad.

DO NIESIENIA..
Niżej podpisany Dom Handlowy, poleca szanownej Publiczności, 

a szczególniej Panom Budowniczym, S k ł a d  swój Ć E T O E lS T ll  
rzeczyw iśc ie  p ra w d ziw eg o  P o r t l a n d z k i e g o :  jakotrż C E -  
• S L Y  » " n i o t r  w a ł e j  angielskiej, pod nazwą C ham ottsteine  
zwanej, i do wmurowywania tejże (dLIAKI używanej, Cha- 
m o tt jth o n  zwanej— J. Uuchedlinger, przy ulicy Przejazd Nn 649. 
- S*AVVV.W YSW ń

Akl'iZEKliA, mieszkająca pod Nr 26 przy ulicy Śto- 
jjJańskiej, zawiadamia, jako u niej znajduje się POKÓJ po-j 
Jrząduy z usługą, dla osób potrzebujących jej pomocy, może byćj 
Jze stołem, jeżeli sobie tego życzyć będą.

 __________  T. B aranow ska.. W ,W .V W W W W . v w ____
Aizcj podpisany Dom Handlowy, otrzymał w komis 

św ieży  transport ŚIiEOZI Holenderskich wybo­
rowych, w małych i większych baryłkach; o czcm 
Handlujących tym artykułem detalicznie, ma zaszczyt 

zawiadomić.—  Józef Uuchedlinger, przy ulicy Przejazd Ń ro649.
-r f  rr rrrra jj  r r f j j r r f f u j r u r j f - r  rr rr.P

i  Praktyczną M LA SK V W IJ do czyszczenia zboża; Angielski > 
P o r t la n d  ( ’E l lE V T  i P K O S X K K  P e r u k i,  na t

J wygubienie robactwa, otrzymał Skład Towarów żelaznych, $ 
j  J. S tru h m eyer, przy ulicy Senatorskiej, obok Ratusza, w domu , 

W . Łagiew nickiego pod Nr 463, i sprzedaje po cenie przystępnej, f

Kto ma do sprzedania w W arszawie l l O n  muro­
wany, od 15tu do 24ch tysięcy rs. wartości mający; 

lun,im! lub potrzelmje wypożyczyć Kapitał rs. 10,000 na 
rok jeden; raczy przesłać adres swój do Hotelu Kielca, 

przy ulicy Królewskiej, na ręce Stróża, lub zgłosić się pod Ner 
16 w tymże hotelu.

Dnia 13/25 Sierpnia r. b. o godz: 10 z rana, w T ry :C y w : W arsz: 
W ydz: I, sprzedaną będzie w  drodze iicytacji NIERUCHOMOŚĆ 
miejska Folw ark Faw ory, pod m. Okręgowem Rawą położona, za­
budowania i gruntu około 6*/i włók mająca. Licytacja zacznie się 
ed summy rs. 6062 k. 76S/s . Zbiór objaśnień i warunki w Kancel-
larji Pisarza T ryb:, i u Piw ońskiego Patrona pod N r 525 przy uli­
cy Podwal mieszkającego^ przejrzeć można,

Potrzebny jest S u b i e k t  do Handlu W in. Wiadomość w  Han­
dlu Antoniego Stępkowskiego przy ulicy W ierzbowej.

■
 A i i e r u c l t o m o ć ć  massyw murowana, obszerna, 

pod N r 22176 przy ulicy Pąjtornej położona, jest do 
sprzedania z wolnej ręki pod korzystnemi warunkami, 
bez pośrednictwa osób trzecich. Wiadomość na miejscu 

u Rządcy domu, który wskaże W łaściciela.
Diiią 11 b- tu. około godz: 7ej wieczorem, przechodząc z Alei, 

przez Krako:-Przcdm: i Bielańską, ku ulicy Długiej, zgubione 
zostały 190 lluhli sr: w papierach rossyjskich. Uprasza się l iż ’ 
skawego Znalazcę, o zgłoszenie się z powyższą summą do Dru­
karni Kurjera, gdzie mu mieszkanie poszkodowanego wskazanem 
zostanie; przyrzeka się nagroda.

L o k a l  składający się z 7u Pokoi, i jednego Przedpokoju, na 
2m piętrze od Ogrodu Saskiego pod N r d l j ’/jU, z Stajnią i W o­
zownią, jest do wynajęcia od Igo Października r .  b. Wiadomość 
w handlu W'. M. Skwarcowa.

Komisarz Administr; Cyrk: I. i X I.—  W  wykonaniu decyzji JW . 
Prezesa Tryb: Cyw: Gub: W arsz: w W arszawie z d. 26 Marca (7 
Kwieluia) r. b. Nr 296SJ, podaje do powszechnej wiadomości, i i

gotowych wyrobów Szewekich damskich i surowego m uterjału, po 
Auuie i Janie Małżonkach Golembiewskicb pozostałych; mająey 
ch^ć kupna, zgłoszą się w czasie i miejscu powyź ozuaczo- 
nym.—  Ases: KoJleg:, P aw łow icz.

Z powodu wyjazdu, są do sprzedania następujące rzeczy: S A ­
L O P A  tumakowa, axamitem pokryta; SZUBKA czarna axa- 
mitna, nurkami obkładanu; SURMA zielona axamitna; BURNUS 
czarny axamituy; MANTYLA m atęrjalua z koronkami; CHUSTKA 
biała koronkowa; KAMZU białe koronkowe z rękawkami; W O - 
ALKA czarna; PARASOLKA zfćlona, i CZEPECZKI różne ko­
ronkowe, a to od godz: 10ej do 3ej, ulica Długa, dom W . Moyeho, 
N r 543, idąc od Krasińskich placu, pierwsza brama po lewej "stro­
nie, na lm  piętrze.
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OKOWITA STARA.
Dziękując Szanownej Publiczności, za doznawane ich w zględy , 
przeciąg” trw an ia  D ysty larn i i Składu mego p rzy  u licy  F ra n -  
zkańskiej pod Nrem 18096 exystu jącego, pospieszam donieść 

. łnownym Amatorom Starej i  czystej OKOW ITf* 
iz w  ( jc h  dniach nabyłem  zapas nader sta re j i czystej OHO> 
WITY, k tó rą  na garncę i kw arty  w  rzeczonym  Składzie mo­
im, po bardzo przystępnej cenie sprzedaw ać b ę d ę .— N athan JFi- 
nawer.

Z  powoda w yjazdu za g ranicę, je s t  do w ynajęcia na k w a rta ł 
ŁOHAŁ, na* lm  p ię trze  od fron tu , z Meblami, sk ład a jący  się 
z  Salonu, 3cb Pokoi, P rzedpokoju , Kuchni angielskiej, P iw n icy , 
i D rw aloi, p rzy  u licy  N ow y-Ś w iat pod N r 1301. W iadom ość u 
Rządcy, domu.

Od Śgo Michała r .  b ., pod N r 2449 p rzy  rogu ulic N ow olipie 
i Ż elaznej, je s t do najęcia Lokal złożony z 2ch w iększych i 
Sciu m niejszych Pokoi, z wszelkiem i dogodnościami gospodar­
skiem u Lokal ten bez najm niejszej w ilgoci i ciepły na zim ę, 
może być dogodnie podzielony na dw ie lam ilje, gdyż tamże są 
dw ie Kuchnie angielskie. W iadom ość u W łaścicielk i w  dziedzińcu 
ua lew o.

D w a Magle angielskie, w  dobrym  stanie b ę d ą c e , są  do 
sprzedania w  każdym  czasie przy  ulicy P odw al i Ślepej pod N r 
52(5. W iadom ość tamże.

Pod N r 724 p rzy  ulicy Leszno, je s t  do sprzedania 
Kocz L andarow y, na sto jących resorach , z p a ­
kunkam i, m ogący służyć do m iasta ido  podróży. 
W iadom ość w  \ y  a m  tacie Siodlarskim ,

G  U  A  A  O
NA KREDYT RATAMI SPŁACANY, 2 

Dom Handlowy JuljuszaWęrjheim  w W arszawie* 
^pod Nr 413 lit: F, na placu zaŻelazną-Bramą, spro-%  
^wadził znaczną partję pradziwego Peruwiańskiego§  
]G u a n  a, które może być naby tern, bąć za gotow i-*  
^znę, bąć na kredyt przez Bąnk Polski dla W łaści-% 
kcieli ziemskich udzielany. Łuano to  zakupione zo-M  
^stało od PP. Ant: Gibbs et Son w Londynie, którzy 
^posiadają monopol prawdziwego Guana nieulegają-^ 
kcego podejrzeniu o sfałszowanie, i dla teąo teżś 
[Bank Polski, po rozpoznaniu złożonych sobie d o -,
*wodów pochodzenia na kupno takowego, odezwą* 
^zd.27 Lipca (8 Sierp:) r. b. N° 19,040, kredy ta z roz-i 
t kładem na raty do Domu Handlowego Jul: Wertheim  3  
^udzielać postanowił.—  Obstalunki mogą być u d z ie - T  
yląne bąć ustnie, bąć w drodze korrespoodencji.

B r a w a  Ż uław ska, ocielona przed k ilku  dnia­
mi, z dobrym  mlekiem, je s t do sprzedania w ra z  
z Cielęciem, w  possessji P ra te r  zw anej, z a rag  za 

Ł Ogniową S tra żą , idąc z u licy  N ow y-Ś w iat, przy  
drodze Now'ej Jerozolim skiej na lew o, idąc do Parow ego M łyaa, 
gdzie znajduje się Sklep szynkow y narożny.

Potrzebne je s t za raz  do najęcia na ro k  jeden, M i e s z h a -  
któreby się sk ładało  z 8u do 10 Pokoi, z Kuchnią, k il - 

°uia Izbami dla usługi, w raz  ze S ta ju ią  na 8 koni, W .ozownią 
4 pow ozy , i całkiem um eblow ane, położone w  blizkości Ko­

c o t a  Śgo A lexandra , lub Saskiego Ogrodu. Ktoby m iał tako- 
We, ra c z y  złożyć adres swój w  domu Dominika pod N r 1757, 
ł ^ y  u licy  M okotowskiej i P ięknej, na lm  p ię trze .

W  Składzie Nasion Dra F . Betzhold, p rzy  u licy  Senatorskiej 
^  471 , obok Resursy, otrzym ano dzisiaj tran sp o rt Y a o i e u i a  
^ » * e p y  polnej Szląskiej (W asse r  Ruben), funt po kop: 45. —  

a o, z (. dostać można Ć i i K r u ,  b iorąc na cale g łow y, funt po kop: 
g  / „  24 i 25 , w  mączce (fa ry n y ), kamień od rs . 3 kop: 90 do rs . 
i kop: 76: i P r o s z k u  p e r s k i e g o  na robactw o w  w iększej 
'M niejszej ilości. (H andlującym  odstępuje się na takow ym  stoso- 
WllJ' rab a t).
s * * ® * o w i d ł »  o l e j n e ,  Szkoły  llo llendersk iej i N iem ieckiej, 
™ do sprzedania po um iarkow anych cenach, w  K antorze P P .

L. Reinscbuessel i Spółki, w  domu W . S tanisław a L esser, p rzy  
u licy  Miodowej.

N adzw yczajnej w ielkości Hollander k w itn ą ­
cy , z pow odu b raku  m iejsea, je s t do sprzedania 
pod N r 486 p rzy  u licy  M iodowej, w  Sklepie Ręka- 
w icznika, J. Schneider. 

*\VVV%%V%SVVVVS^VWN.SVVNSVW. 
^FABHVHA BWOKDX1 MASZYAO 
UJ w M a 1 e ń c u.
wj P ow ziąw szy  w iadom ość, iż n iektórzy  z detalicznie sprzeda- 
cfijąeych Gwoździe m aszynowe z F abryk i pochodzące, pozw alają 
Jlsob ie  nie ty lk o  w yjm ow ać po k ilk a  kóp Gwoździ z fasek, aleĆJ 
^nadl.o przesypyw ać numera tańsze do skrzynek droższych, maPj 
jSsobie za obow iązek ostrzedz kupujących, iż odtąd, ahy zapo-p 
fijbiedz podobnym nadużyciom, każda skrzynka, oprócz num eru , 
^zw yk łych  cech,opatrzona będzie k a rtk ą  na której wymienione, 

ihędą: ilość kóp, w aga netto j i  b ru tto . Tym  sposobem każdyS 
iprzy kupnie Gwoździ przez przew ażenie sk rzynki, może się 
iprzekonać, czy takow a je s t nie naruszoną, bo w aga powinna 
'się zupełnie z k a r tk ą  zgodzić. Ma się rozum ieć, że w aga jest™  
[ p u d o w a .  I . „ - li: l i»Vt .11.1 > X ). .

a s M S ff is s s H S S v a w H
Podaje się do wiadomości, ze w  Mieście O strow i, P o ­

w iecie O strołęckim , G ubernji P łockiej położonym, 
-4  od miasta O strołęki o w io rst 35, od miasta Łomży o

________ w io rs t 35, od miasta W a rsz a w y  o w io rst 98 odległem;
p rzy  T rakcie bilym  Białostockim, znajduje się do sprzedania 
z wolnej ręk i Dom drew niany na podm urowaniu, dachówką k ry ­
ty , z dwoma ohszernemi piwnicami m urowanem i, m ieszczący w  so­
bie Pokoje gościnne, i obok Zajazd dla podróżnych. Oprócz tego 
znajduje się dwie Officyny drew niane na podm urowaniu dachów ­
ką k ry te , Dziedziniec obszerny, G run tu  ciągłego w  polu '.i Po- 
w łoczk i, i Ogród obszerności 3cb m orgów przy  domu. W artość  
tych possessji średnio obliczona złotych dwadzieścia ty sięcy  czyli 
rub li srebrem  trz y  tysiące. M ający przeto chęć nabycia tych N ie­
ruchom ości, zgłosić się zechce do W alerjan a  G ąssowskiego Oby­
w ate la  w  M ieście-Łomży m ieszkającego.

H  NAVO\ FONI E  po kop: SO, \ | j
f łlT B Ł O  Migdałowe, w  d u ż y c h  częściach pokop:
Si zalecą , Fąbryka Pęrfnn i  Mydeł*
1? YKYMKYKA PlL S, |

w  Pałacu  Skw arcow a N r 413, .(fj 
z praw ej strony głównego wchodu do O grodu SaskicgoJK 

i Skład Główny p rzy  u jjcy  S e n a to rsk ie j N r 4‘6 o 2  
naprzeciw  Pałacu  Prym asow skiego. . #

P rz y  u licy  F re ta  pod N r 2 7 4 , w  domu Doktora 
F lam m a, je s t Mamka m łoda, z zdrow ym  pok ar­
mem. W iadomość pow ziąść można u A kuszerki 
Jaczkow śkiej,

W  ^  ^  ^  ^  ^ 5  <^) ̂  Ĉ > ^
§ Podpisaui Opiekunowie nieletnich Rogalskich, zaw iadam iaj ą)§ 
§niniejszem , że stosownie do A ktu  Urzędowego z daty  5 (1 7 )§  
§ W rześn ia  1847, roku, jak o też  tęstampntu ś- p. M ateusza J?o-§ 
§gaiskiego, otworzył s ię  S l*A lltB  w  ilości r s r .  600,§ 
§i sreb ra  stołow e przez ś., p« Domicellę z Szatkow skich Jtogal,-§ 
§ską, d la  dw ojga Siostrzenic^ Antoniny i Joanny Dogaczew-% 
%skich logow any, ażeby w  ciągu sześciu  miesięcy od daty n i-§  
§niejszego obw ieszczenia, w raz  z dowodami legitym acyjnem i,§ 
§do podpisanych Opiekunów w  Nowej A lexandrji (w  Puław acli)§  
§zamies7.kałych, zg łosi?  się raczy ły . Po upływ ie zaś oznaczo-ij 
§nego term inu, pow yższy Spadek na rzecz nieletnich Rogalsklch§ 
Sprzepisanym  zostanie.—  IS owa A le xa n d r ia ,  d. 21 Lipca 1857 r .§  
§ P io tr  Sokołowie z .■— X . Mateusz S erw iń sk i. §

Jest do sprzedania DOS m urow any, o jeduem  pię­
trze , z Zabudowaniem gospodarskim i, w  mieście S k ie r­
niewicach pod N r 151 p rzy  ulicy Rynek, z wolnej r ę ­
ki każdego czasu. W iadomość bliższą pow ziąźć można 

na miejscu.
Burmistrz miasta Sereje.— M iasto Sere je, od naj­

bliższego miejsca, w którem Lekarz znajduje się, odległe 
jest o mil sześć. Przekonawszy się, ile pomoc lekarska 
jest w tem mieście potrzebna, poświęciłem tyle starania,



— ff6 0  —

źe Obywatele i mieszkańcy, zobowiązali się płacić ro­
cznic Lekarzowi rsr. 345, a obok tego istnieje wolność 
obszernej praktyki w okolicach tutejszych. Podaję więc 
do wiadomości: iż jeżeliby który z Lekarzy był w chęci 
osiąść w Serejach , zgłosić się raczy osobiście lub listo­
wnie pod moim adresem. Apteka wtem mieście exystu- 
je .— W  Serejach . dnia 29 Czerwca (11 Lipca) 1857 
roku.— Stankiew icz.

PIERW SZA SZLĄZKA F A B R Y K A  HAW«KÓw| 
tyroszU owych w W rocławiu. Pod tą firmą exystująca* 
Ilu Fabryka, wyrabia podług zasad nauki Chemicznej na-J 
Bwóz w proszku, który zawiera w sobie wszystkie or-fi 
Eganiczne i nieorganiczne części, do użyźnienia roślinnego po-f 
Itrzebne, skoncentrowane w  formie łatwo rozpuszczającej się., 
MNajdoświadczeusi niemieccy Agronomowie, uznali ten wydo-ą 
hskonalony chemiczny Surogat, jako ważny i celowi swemu! 
jjzupełuie odpowiadający przedmiot, który przy swej taniości/
Bi ciągle ku wydoskonaleniu dążący uprawie ziemi, w krótce! 
stać się może niezbędnym artykułem w każdym gospodarstwie.!

Pragnąc ułatwić JJW W . i W W . Panom nabycie onego,| 
ustanowiliśmy w osobie Pana Henryka Ollendorffa na Króle-? 
siwo Polskie, Ajenta Jeneralnego naszych wyrobów,  ̂k tó ry! 

^przyjmując obstalunki, każdemu na żądanie przepisy użycia ia 
■Cenniki, naszych Fabrykatów udzieli.—  W rocław dnia lOgol 
|L ipca 1857 r .—  Pierwsza Szlązka Fabryka Nawozów P ro sz - | 
Jkowych. I

Odwołując się do powyższego ogłoszenia, mam honor za-9 
uwiadomić JJW W . i W W . Panów Gospodarzy, iż przyjmuję^ 
aobstalunki na powyższe NAWOZY, które z jak  największą* 
lakuratnością i śpiesznością uskutecznię. Przepisy użycia ta - j  
■kowego i rozbiór czyli Analisa Chemiczna w raz z Cennikiem^ 
łznajdują się u mnie, w Polskim i Niemieckim języku i kaźde-i 
Tmu zgłaszającemu się do Kantoru mego tu w W arszawie, 
fcprzy ulicy Elektoralnej Nr 753, w domu W . Frageta na 2m^| 
Epiętrze, bezpłatnie udzielam. H .  O l l e n d o r f f ,  Jeneralnyfe 
?Ajenl, pierwszej Szlązkiej Fabryki Nawozów proszkowych?) 

jglw W rocławiu. W

Sad Honsystorza Podlaskiego.
Na powództwo Pani Józefy z Dębskich W ojtkiewicz, zapozywa 
niniejszem po raz pierwszy (w  drugim zapozwie po raz drugi, 
w  trzecim po raz trzeci) Pana Józefa W ojtkiewicza, byłego 
Dziedzica wsi Sętki w  Powiecie Łukowskim, męża powódki, 
obecnie, z miejsca pobytu i zamieszkania niewiadomego, aby 
w  sprawie, o rozłączenie co do stołu i łoża ze sw ą żoną, w Są­
dzie Konsystorza Podlaskiego, w Janowie Podlaskim posiedzeaia 
swoje odbywającym agitującej się, niezawodnie na dzień dzie­
siąty  W rześnia roka bieżącego, osobiście lub przez pełnomocni­
ka sUrwił się, pod skutkami zaoczności.—  W  Jauowie dnia 25go 
Lipca 1857 roku.—  X . Józef Krasuski, Pisarz Sądu Konsystorza 
Podlaskiego.

Kamerdyner la t 45, Kawaler, po_ niemiecku 
• 0 5 *  mówiący, mający zagraniczny Paszport, świadectwa 
długoletnie, żąda umieszczenia. Wiadomość w Kantorze Interesów 
Ogólnych pod firmą J. Cieśliński, róg ulic Kapitulnej i Podwal Nr 
498, na dole.

Dnia 11 b. ni. przechodząc ulicą Rymarską, Przejazd, przed Ko­
m isją Rz: S. W ., na Nalewki, zgubiono WORECZEK asami- 
Iny szafirowy, w którym się znajdowało papierkami rs. 9 i zdaw­
kow ą monetą około kop: 50. Uprasza o oddanie pod Nr 2249, do 
P . Rotwand, za nagrodą rs. 2.

I  LUDWIK OKMMER. Operator Odcisków
Vrr. W rocławia, przyjmuje wizyty od godz: l le j  do le j z południa^ 
VXapo południu od 3ej do 7ej, w Holelu Krakowskim przy uli- 
fijjey Bielańskiej. Gdyby zaś kto życzył sobie odbyć lego rodza-i 
juju Operację w władbem mieszkaniu, zechce mnie uprzedzić^ 
yydzień wprzód, a od godz: 7ej do l ite j, mogę to dopełpnić. jjjj

Największy SKŁAD gotowjeh RZECZVi 
19IĘZKIĆH, jako to: Paletotów, Pelissjerek,/ 
[Surdutów, Bonżurek, i t.d ., z najnowszych materji,] 
ypoleca Magazyn Nl.Orglera  junior, wW rocławiu.f

Ktoby z JJW W . i W W . Panów z Prowincji, potrzebował ULO­
KOWAĆ Syna, mającego uczęszczać jedno z Gimnazji tutej­
szych, znajdzie dla tegoż odpowiednie pomieszczenie, opiekę, 
troskliwość rodzicielską, pomoc w Naukach i Konwersacyą w ję -  
zykach: Francuzkim i Niemieckim. Wiadomość bliższa przy 
ulicy Kanonije pod Nrem 85/6, na dole, w drugie drzwi na 
lewo.

Komora Celna W ieruszów, podaje do Publicznej wiadomości, iż 
w  dniu 13 (25) Sierpnia, przedawać się będą przy niej, z publi­
cznej licytacji T o w a r y  ulegle konfiskacie; Wełniane i Baweł­
niane, a także Cukier, Cykorja, Lampy stołowe, i rozmaite dro­
bne rzeczy, oszacowane w ogóle na 327 rubli 37 kopiejek.— Dy­
rektor F r ie it . — Regestrałor Kollegjalny, Grogert.

Z powodu zamierzonego rozprzestrzenia Dziedzińca B aza-^  
/ /// ru , w  W arszawie przy ulicy Granicznej pod N r 969 p o ło -» . 
Ażonego, jest do sprzedania 3-ł fiTnAGAKÓW n a - #  
#  der wygodnych, Blachą żelazną krytych, w  dobrym s ta n ie ,^  
m razem  lub po trzy  sztuki w jednym rzędzie i pod jednym d a - #  

,# ch em .— Tamże są do wynajęcia każdego czasu, z poręki d o -m  
^tychczasow ego lokatora, dwa S K L E P Y  frontowe n a ^  

.P roceder. Owszystkiem wiadomość u miejscowego Zarząd-^ ' 
*cy Bazaru.

/.arząa- ag 

^ 1 1
Dziś rano ciepła stopni 13. W czoraj w  południe ciepła stopni 20 . 
Dziś rano wysokość wody na l triile, stóp 2 cali 2, (opada). 
TEATR WIELKI. Dziś, K atarzyna  Córka B a n d y ty .
T E A T R  ROZMAITOŚCI. Dziś, Żydzi. —  Jutro, Helena de la 

Segliere.
W IDOW ISKO Pana KROSSO, na Foxalo, 

CODZIENNIE, zaczyna się o godzinie U1/*-
Codziennie do widzenia na placu Krasińskich wprost ulicy Mio­

dowej, WIELKA C y k l o r a m n ,  od godz: 8 z rana do 7 wieczór.

Jutro (w  Poniedziałek), a następnie w  każ­
dy Czwartek i Poniedziałek, od godziny 10 
z rana do 2ej z południa, P. Kleinschmidt, 
z Towarzystwem, przedstawiać będzie sce­
ny Komiczne z Śpiewami i Muzyką, w  Ogro­
dzie na Grzybowie pod N r 1103.—  Tamże 
z nowo-otworzonej piwnicy wyborne zapa­
sowe P i w o  BAWARSKIE z brow arn P . 
Jung, P r z e k ą s k i  zimne i gorące.

W . K 1 o p f e r  t.

t Jutro, rozpocznie się sprzedaż PIW A  HIAf*-  ̂
[ C O W E O O  Zwyczajnego, koloru jasnego, nai 
Ibutelki i na kosze, po kopiejek 4 butelka, z browa-1 
Iw aru Limprechta, w domu W. Grodzickiego, w pi-N 
Bwnicy i lokalu, przy Żelaznej Bramie N° 962. *

NAUCZYCIEL TANCOW SALONOWYCH, podaje do 
Publicznej wiadomości, że udziela lekcje tak w  swojenJ 
mieszkaniu, jako też po domach prywatnych i pensjach; 
przytem nadmienia, że wyucza Osoby które się wcale ni- 

uczyły i nigdy nie tańczyły, bez względu na wiek, to jest do lat 50, 
z zastosowaniem nauki do każdego wieku Osoby, sposobem najkrót­
szym, bo tylko w 20 kilku lekcjach, 5ciu tańców najpotrzebniej, 
szych. Osoby życzące korzystać z takowej nauki, za którą Nauczy­
ciel zaręcza, raczą się zgłosić pod Ner 110 przy ulicy Piwnej* 
trzeci dom za Kościołem, na lm  piętrze; zastać go można od g*" 
dżiny 9 z ran a d o 8 e j wieczorem. —  Piotr SlizyAski.

W  Drukarni Knrjera W arszawskiego—  Wolno drukować, 4 (16) Sierpnia 1857 r .—  Starszy Cenzor, F . S o b im eta A ik i.


